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° . . Wszelką naukę się płaci, i rząd zapłacił ją de- 
V Y 1ĘCEJ wiary ! ficytem budżetu bo nie opodatkowal artykułów, które 
mogly przynieść obfity dochód,a za to dziś płacą 
drogo żywność ludzie, których nigdy nie było stać 
na szklankę piwa | 
Ta niesprawiedliwość wymiaru podatków mu- 
si ustać, a kiedy podatki, ale na wszysikich sprawie- 
dliwie będą rozłożone, gdy zapłaci je tak pan jak 
i chłop, tak wieś, jak i miasto, wtedy wszyscy za» 
placimy je chętnie i nie będzie deficytu i biedny 
człowiek latwiej ma świecie wyżyje | 
Ci którzy dziś żyją z gresza, ci którzy nie nie 
mają, albo małe roli, ci którzy do plonów ze swege 
zagonu dokupić muszą żywności, ci płasą już stokro- 
tny podatek paskarzom i samemu rządowi, bo opła- 


Dzień po dniu dochedzą nas wieści klęsk go- 
spodarczych, dzień po dniu trudniej nam wyżyć na 
świecie i dlatego rozgoryczeni, jesteśmy skłonni 
uwierzyć kraczącym puszczykom, że Polacy jako na- 
ród nie są zdolni do życia i muszą ruuąć w przepaść. 

A jednak ta cała teorja podsycana przez na- 
szych wrogów jest wierutną z palca wyssaną bajką. 

Jest świętą prawdą że jest bardzo u nas wyżyć 
trudno, że straszna jest bieda miljonów ludzi, że gniecie 
aas fatalnie spadek naszej waluty, ale śmiało twier- 
dzimy, że jest to skutek szachrajstwa naszych sąsia- 
dów i skutek niestałości naszego rządu, który nie ma enją ze swych pieniądzy podatek za kupsów i rze- 
oparcia na więkazości mądrego i oświeconego sejmu. mieślników, za koleje i poezty, za sól, cukier i naftę 

W gorszych ezęsto warunkach gospudarzyło | a teraz rząd i sejm musi sięgnąć po podatki do tyci 


wśród wojen napoleońskieh Księstwo warszawskie, || którzy mają tyle ze sprzedają. 

a przecież ofiarność narodu dźwigała kraj na nogi! Ci zarobili: już tyle, że śmiało mogą zapłacić 

; Dziś abyśmy wyszli z tej bezprzykładnej klęski podatki. Kieszenie tych gorąco sejmowi i rządowi 

EETOMU naseg] waluty trzeba tylko by sejm i rząd || polecamy, a tam znajdzie się tyle, że deficyt niedła- 

obciał, a ci którzy powinni podatki zapłacą, bo bę- ge byłby pokryty I 

dą musieli! | Jest jednak dziwną rzeczą, że sejm te sprawy 
Czy io nie jest śmieszne i smutne, że dotąd na | tak wstydliwie traktuje, jakby właśnie tua gdzie 

htrze piwa płaciło się aż 2 fonigi podatku, a zato waliło | pieniądze są, zaglądnąć nie ehciał! 


ię ten podatek ma 1 kg. cukru, który kupowała | Wiedząe o tema, że tak jest nie obawiamy się, 
wdowa dla głodnych dzieci? | by Polska runęła, ani sejm ani rząd nieje:: nywiem 

Kaszta wymierzenia podatku jakiemuś małemu | wieczay i wierzymy goraso w to. że nowy «lu wy- 
browarówi od pina,z reguły przenosiły podalev, czy | leczy gruntownie państwo z tej churobw, hiara tylko 


to nie Śmeszng ? wydaje się być śmiertzlna! Jast bowsem im złą le- 
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karstwa, a to sprawiedliwy wymiar poàsiráw ua tę | 
sprawiedliwość czekamy. Ta sprawiedliwość ed nasg 
zależy i dlatego w przyszłość Polski i ns**go na 


rodu gs:rąco wierzymy | 
Zygm Lubertowicz. 
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-nne 


Kilka słów o tyfusie plamistym. 


(Dokończenie.) 


Środki echronne przeciw tyfusewi. 

1) Wytępić wszy! Wazy tępi się sas tak: 

pościel i bieliznę gotuje się w wrzącym ługu 
przes godzinę, aby wytępić nie tylko wszy, ale i gni- 
dy. Odrież oczyszcza się przez włożenie jej do pie- 
ca piekarskiego i pozostawienie jaj tam przez godzi- 
nę. Pali się w pieeu, jak do pieezenia, petem się 
ogień wygarnia i wkłada się kawalek papieru, a gdy 
zżólłknie czeka się tak długo, aż wiożony prxesta- 
nie źółknąć. Wtedy wkłada się odzież, otwór zamy- 
ka wię szzi "aie i parzy się odzież przez godzinę. | 

Ten -xas wystarczy do zabicia wszy i gnid 
w odzieży, które nie są wytrzymałe na suche po- 
wietrze. 

2) Wymyć łóżko, sprzęty i podłogę gorącym 
ługiem. 

3) Sciany bielone obislić gorącym wapnem, nie 
bielone wymyć gorąeym lugiem. 

4) Blomę z łóżsk spalić, dać słomę świeżą. 

5) Przypatrywać się jak najczęściej, ezy kto 
a rodziny nie ma wszy, a wtedy natychmiast trzeba 
go odwszawić, ea nio jest trudne. 

Wystarrzy obmyć esle ciało wodą i mydłem, 
natrzeć nefi głowę i zawiązać na noe ehnstsczka, 
natrzeć takze uwlośiowe ezęści naftą, sie to 
musi się powtórzyć po sześciu dniach, bo nafta za- 
bija wszy,” ls ale gnidy. Kisly wise po s4ś0u daiash | 

ylęgną się nowe wszy, trzeba je powtórnie wyte- 
pić naffa. 

6) Nie stykać wię zupełnie z osobami brudne- 
mi i nie-hlujnemi, a tem więcej ze zawszawionemi 
i nie przyjmować ich do mieszkań. 

T) Nie przyjmować do mieszkań żebraków, zło- 
czykców, i innyeli iuiechlujnych osób a tem mniej 
na nocleg. 

8) Na miejscach publicznych nie należy się sty- 
kaé z nieznaremi i niechlujnemi osobami. 

Kto teg »szvstkiego przestrzega może być pə- 
wnym, że się tęfnara plsaństym nie zarazi. 

A zdarzy si? w» nieszczęście, że tyfus plamisty 
! pojawi się w :loiuu, to jest obowiązkiem ojca rodzi- 


ciała 


az” 


ny donieść o tem władzy, by mogła choremu po- | 


móc i innych cd nieszezęścia ochronić. 

Nie należy się wstydzić karty czerwcnej na do- 
mu, bo to broni drugich od nieszczęścia, a lezarza 
należy uważać za przyjaciela niosącego bezpłatnie 
pomoc nieszczęsliwym. Trzeba zerwać z zabowbonami, 
a wtedy wypędsimy raz na zawsze iyfus plamisty 
z Polski, jak się to już dawno stato w Angliji, Fran- 
cji i innyeh oświeconych państwach 
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„Największy wróg ludzkości to alkohol." 


Już w starożytności przekonano się, że napoje 
upajające, które obejmujemy ogólną nazwą alkohol 
nietylko, że nie są pruyjacielem ludzi pragnących 
orzeńwienia, lees są straszną potęgą, niosącą niedolę 
i śmierć. .... 

Zważywaay ogólne potrzeby i nędzę naszego 
społeczeństwa. a wszczególnośei ludu roboczego 
i chcąc im zapobieci pomóc, musimy przyczynę ich 
dobrze sbadać, aby módz wzajemnie się wapierać 
i sawczasu ratować. Wejdźmy do więzień, a zobaczy- 
my setki tysięsy godnych litośei biedaków którzy raz 
na zawsze stracili cześć obywatelską, którzy w tych 
czterych nagich ścianach odpokutować muszą za 
swoje przewinienia, a wraz znimi cierpieć muszą i naj- 
bliżsi. Co kazało upaść tak nisko tym nieszczęśliwym 
biedakom ? Odpowiedź otrzymamy na to: 

„Alkohol* Wglądnijmy do zakładów dla obłą- 
kanych przepelnionyeh cierpiącymi, gdzie pełni uezu- 
cia i żalu dla biedaków pytamy : Dlaczego i przez co 
przyszła ta bezsilność duchowa na tak wielka liczbę 
naszych wspólbraei ? I znowu otrzymamy odpowiedź: 
„Przez alkohol" ! 


Wejdamy do zakładów dla nałogowych alkoho- 
lików, a spetkamy tam wiele młodocianych istot, któ- 
rym nieras zapowiadano świetną przyszłość a które 
dzisiaj bez ratunku uległy ntrasanej nędzy i niedoli. 

Jakaż przyczyna tej choroby. Tu odpowiedzieć 
musimy zobie śmiało i otwarcie, że po większej częsoł 
winni są sami rodzice, ponieważ używali truaków. 

Alkohol zrujnował zdrowie ojca, często też i mat- 
ki obudził w nieb nisdbałość i lemistwo, wstręt do 
pracy, zły przyklad podziałał na dzieci, wszystkiemu 
winien alkehol. Czem jest więe ten alkohol, ten śmier- 
telny wróg ludżkości, który niszczy tysiącom zdro- 
wie i szezęście . ?.... 

Alkohol (po polsku wyskok) jest plynem bez 
smaku i koloru, wynaleziomy przez Arabów i przez 
nich nazwany ‚Alkohol‘ czyli masa cienko proszkówana 
Wytwarza on się przez fermentację płynów, która 
zawierają w sobie cukier lub skrobię, czyli krochinał. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 
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| Wieści 2 Polski i ze świata. 


Sprawa Górnego Śląska. Powstańcy niemieccy na 
Sląskn pokarnieją i dają się rozbrajać wojskom koali- 
cji. Sprawa Górnego Śląska zaczyna przybierać dla nas 
lepszy obrót. Przypuszczają ogólmie, że z okręgu prze- 
mysłowego Polska straci Gliwice, a reszta powiatów 
przypadnie Polsce. Cześć za to powstańcom górnoślą- 
skim, którzy linje Korfantego zdobytą przy głosowaniu 
utrwalili krwią swoją serdeczną. 

Cs podbite wartość delara ? Wartość dolara w Bu- 
ropie prócz podbijania czarnogiełdzistów podbił rząd 
niemiecki, który ma płacić komlieji koszta wojny dola- 
rami. W Polsce cenę dolara wybili spekulanci ponad 
wszelką wartość. Najlepszy dowód, że zataki sam obiad 
który kosztuje w Krakowie 300 mk, trzeba zapłacić 
w N. Jorku 37/, dolara, czyli według obecnej ceny do- 
larów kupuje sie za nie w Ameryce 10 razy mniej, 
a średnio trzy, lub cztery razy mniej, niź w Polsce | 

Czy więc nie głupota i łajdactwo podbija wartość 
dolarów, a zniża naszą marke ? 

Stan gospedarcy Polski. Według zestawień rządu 
mamy tego roku w Polsce juź nie wiele odłogów. W na- 
szej Małopolsce mamy tego roku 150 tysięcy hektarów 
nieuprawionych, czyli ośm razy mniej, niź przeszłego 
roku. Przestrzeń obsiana z bożem wzrosła tego roku 
o blisko 700 tysięcy hektarów. Produkcja buraków wzro- 
sła o 300 tysiecy ton. Stan zasiewów w Polsce był 
w dniu I maja zadowalniający, a nawet dobry. Ilość 


Zygmunt Lubertewiet. 


Z wysokich Tatr. 


(Dd „Orlej perci“ do „Śmereczyńskich stawów.) 


W Tatrach przesudma pogoda poszątku czerwea, 
aiebo tchnie bezmierną ciszą modrego błękitu, góry 
lśnią całą tęczą rozkosznych barw słonecznych, to 
znów zimnych białych plam śniegu, a po zboczach 
nocą czarnych, złowrogich cieni. 

Po halach wysypuje się pierwsza najzieleńsza 


|| bydła i uierogocizny nadsieja, że 
|| w tym roku Poisza zdola si» wyżywić wiesnera: zbiorami 


wzrasta, jest wię 


| Ustawiczna przesilenia w rzączie poiskim pochodzą 
i| stąd, że ani lewica, ani prawica nisma w sejmie więk- 
szości itrwałego rządu stworzyć się nie da | 


Dlatego jest lekarstwo radykalne, ale jedyne ! 

Gabinet powinien być stworzomy z ludzi faeho- 
wych, by mogl: przynajmniej dobrze gospodarzyć, bo 
licho nam po polityce, gdy się nam jeść chee. Sejm 
zaś niezdolny, ani do rady, ani do gopodarki, ani do 
stworzenia silnego rządu, powinien się natychmiast 
rozwiązać | 

Nowe wybory przyniosą nowych, a da Bóg świat- 
łych ludzi, a wtedy rząd polski nie będzie chorągiew- 
ką na dachu ! Tego zaś sobie życzą masy, którym już 
dość kłótni warszawskich. 

Naprawa linij ksisjowysh przsz wojsks. Wojska 
polskie naprawiły na Wschodzie, lab odbudowały 6.430 
klm. kolei, 38 stacyj wodmych i 241 mostów, niektóre 
z tych mostów, naprzykład ua Dniestrze mają blisko 
pół kliometra długości. 

Nows podstki. Nowym podatkiem będzie w Polsce 
podatek kawalerski. Na dobrze często wyposażonych, 
tłuściutkich, starszych kawalerów spadnie ten podatek 
jak sprawiedliwy bicz Boży. 

Prócz tego rząd najsłuszniej podniósł podatek od 
piwa, na 2 marki od litra, Bo jak dotąd, to często po- 
branie podatka od piwa w małym browarze, jak w Sza- 
flarach kosztowało rząd 400 mk. a rząd otrzymywał aż 
60 mk. Państwo więc dopłacało sobie do przyjemności 
wymierzania podatku l 


p 


stawów, rwą pędem ku dołowi z szumem rozglośnym 
pokryte białą pianą potoki, pędzą galopem z hukiem 
ewalujących tabunów koni, o wodzis zimnej jak lód. 

O takiej to porze wybieram się z „moimi chlo- 
pcami, uczniami dwóch najwyższych klas nowotarskie- 
go gimnazjum w Tatry. 

Są między nimi żołnierze z walki o Lwów 
i Chyrów, są ci z pod Warszawy, Dęblina G rodna, 
i Wiłna są odznaczeni krzyżami orląt, są chłopcy 
zgrabni, zręczni, urodziwi, górale z pochodzenia. 

Lubię z nimi chodzić w Tatry. 

Wybieramy się z nimi w bramę polskich Tatr 


wawa, ma progach gór szumią melodyjnie jodłowe | ku Czarnemu Stawu pod Kościelec, a stamtąd, gdzie 


lasy, a xoło ścieżek do połowy grani jak tylko wy- | 


soko dojść może pod niebo, lśni ciemną szafirową 
zielanią i piennie żyw.zą kosodrzewina. 

Po skalistych zieczach lśnią gdzieniegdzie sre- 
brzycte suszuki, biękituicją górskie drzwoncezki, a 
gdzieś z dalsza słych=» doneśay gło: skalnego wró- 
bla siwerniza | 


Z2 stoków gór, z krynie ezystych, jak kryszta: | 


1y, 2 podszezytowych żródlisk i u zboczy leżących 


oczy poniosą ! 

| Dziwny urok ma ta droga wczesn?% wiosną gdy 

|| dołem zielenieją już kosodrzewiny, a koło stawu je- 

| szeto late czasem zima i trzeba brnąć po paz w śniegu. 

Teva róku Tatry jedaak zbudzity sie co najmniej 
y trgodnie wcześniej i tylko gdzieniegdzie jesz- 

eze amy brzegu w rozpadlinie widnieje kawa! śnik -= 

gu, który promienie słohea zapomniały rażlopić . 

il Od tega w promieniach słonecznych cudnie 
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Krgo słać na piwo ten 
ki podatku! 

Gorszem jest odniesień e upłal kolejowych, potz- 
towych, steraplawych 1 t. d. bo to sie edb:je na sze- 
rokich masach. 

Strajk w Anglji. W Anglji strajkuje okeenie prze- 
szło 2 miljony robotników. Wogóle Anglja przechodzi 
tego roku potworne bezrobocia i ponosi wskutek tego 
miljardowe szkady. 

Błyska się nad Tatrami, Tsk piszą słowackie pis- 
ma ludowe, donos::c o ebvrzeniu, które wrze na Sło- 
waczyżnie przeciw C:echom, z powodu uciskania Sło- 
waków i z powodu zamachu pewnego Czecha na wo- 
dza ludowego stronnictwa słowackiego księdza Andrze- 
ja Hlinke. 

Sprawdza się polskie przysłewie : kto wiatr sieje 
burzę zbiera”, 

Wymorduwania całego narodu. Przed sądem przy- 
siegłych w Berlinie stanął student ormiański Teilirian 
który niedawno zastrzelił wielkiego wezyra tureckiego 
Talaat basze, Student ten zeznał, że Talaat basza wy- 
dał rozkaz wypędzenia na pustynię z początkiem euro- 
pejskiej wojny półtora miijona Ormian, z których za- 


ledwie kilkuset zostało żywych, gdyż resztę albo wy- | 


mordowano, alb» zagłodzono. Z eałego narodu nikt 
prawie nie został przy życiu, wszystkich wymordowali 
Turcy. Z takimi to potworami Austrja i Prusy były 
w ścisłej przyjaśni i głowę władcy takich potworów, 
obok g'upich głów swoich cesarzy malowali na obraz- 
kach, obok Matki Boskiej ! 

To się dawało peczciwym polskim żołnierzom 
„na pamiątkę !* 


dopłacić i 2 mar- || 
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Z Egzaminu dojrzałości w gimnóaz. w Nowym Tar- 
gu przy koreżcie opmszczono jedną yrywatystke, a to 
p. Janinę Wierciakówne, która zdała egzamin dojrz. 
z postępem dobrym, 

Są jeszeze u nas dobrzy ludzie i to w Nowym 
Targu. Oto nasi mieazczanie p. Jędrzej i Aana Pajer- 
acy przez 6 lat trzymali u siebie w domu i opiekowa= 
li się 80 dziesięsioletnią wdową Joanną Wapikską, oraz 
jej synem i dotrzymał ją do śmierci, 

Za tea piękny czyn p. Pajerscy załużyli sobie ed 
nas na publiczaą pochwalę! Obyśmy takich ludzi mie- 
li więcej | 

Rada szkalna powiatowa Nowotarska ogłasza, że 
Karatorjam Szkolne zarządziło zakończenie roku szkol 
nego w dniu 28 bm. 

Zakończenie to ma odbyć się uroczyście z% urzą - 
dzeniem pewnego rodzaju poranku, a wiee śpiewy đe- 
klamacja i t. p. 

Program ułożą same zarządy szkół ! 

Na uroczystość tę winno zaprosić się gości, 

Z Kreśsiaenka. Syn Wojciecha Biela z Krościenka 
po pracy w tartaku poszedł sobie do Dunajca z węd- 
ką na ryby, nia wiedząc o tem, że za parę tysięcy ma 
do połowu ryb na Dunajcu prawo jakaś spółka z Kra- 
kawa. Pędzony przez jednego z polieji państwowej omal 
się przytem nie utopił. Wyratewał go w ostatniej chwi- 
li jego starszy brat. Policja państwowa biła nawet jak 
nam donoszą za chłopcem kamieniami, 


puuumuuy 
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uśmiechniętego stawu, przedziwnie odbijają nagie, skal- | 
ne turnie Kośpielca, Kozich Wierchów, poszarpanych | 
Granatów, które już tyle pochłonęły ofiar, a przecież || 


wabią ku sobie całą dzikością spadzistych szkarp 
i fautestychiue, a strasznie piętrzących się tarni. 

Od Czar:ego stawu pniemy sie pud górę ku 
niewielkiemu, «io dzikiemu 1 drzemiącemu pod lodo- 
wą skorupa - Zmarzłemu stawowi* skąd na chybił tra- 
fu idziemy po gruzach kumienii olbrzymich płatach 
śniegu d, żlebu „Kulezyekiego*, by tędy wydrapać 
się na zawrotne d'ogi “Orlej perei“. 

/Podziwiająs strome ściany i poszarpane turnie 
Kozich wierchów i zawaloną jeszcze śniegami prze- 
leez „Zawratu” spostrzegamy widok dziśjuż i w Ta- 
trach rzadki, bo oto spłoszone naszem najściem w ci- 
chba tolinę, — wzbijają się ze skał .,Kozich wiershów 
dwa wspaniałe tatrzanskie orły i zawisają ponad ro- 
azinnemi turmarai diugo i wysoko w błękicie. 

Dobra to wróżba dla turystów I 

Z piatów białego suegu dochodzimy wprost 
pod prostopadłą prawie ścianę turai, gdzie zaczynamy 
piąć się do góry, szukając oparcia ua każdym głazie 


to znów na klamrach i łańcuchach, których niestety 
często niema tam gdzieby się naprawdę przydały. 

Tu jest tak samo! 

Przez bruk oparcia przy przejściu z cstatmiega 
| łańcucha z prawej, na ostatni z lewej strony o ma- 
|łu nie mieliśmy wypadku, co przy tak licznej, bo 30 
| osób liczącej wycieczte megło się skończyć fatalnie ! 
| W tem miejscu należatoby ćrogę uzupełnić klamrą, 

albo też wykuciem oparcia w skale! 
Chwila wprawdzie takiej igraszki międy życiem 
|a śmiercią bywa dla turysty bardzo ponętną, ale mi 
|| mo to tam gdzie prowadzą ścieżki górskie powinny 
|| być one bezpieczne, turysta zaś chcący szukać wra- 
żeń ma po temu dość sposobności na każdym kroku. 

Dalsza droga na szczyt jest o wiele łatwiejszą 
i istotnie niedługo stajemy na „Orlej perci* na tur- 
niach tak poszarpanych kłami czasów i huraganów. 
tak puoranych i potrzaskanych burzami i piorunami, 
jak tylko najśmielsza fantazja zdoła sobie wvebrasić 
Widck stąd zwierzchołka jest tak straszny, łe mrazi 
krew w żyłach. Wylot ścieżzi pada napross przepaści 
tak zawrztnzj zd mówiąc słowami ,Sonetó v kryres ish“ 
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i I. Borka w Nowym Targu, oraz w Księgarniach. w całej Polsce. 
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Do nabycia w Drukar 
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Tępić „gada“! Rząd amerykański prowadzi teraz 
krwawą wajne ze szczurami. Obliczono, że tych obrzy- 
dliwych zwierząt jest obecnie w Sianaci zjednoczonych 
więcej nik ludzi. Rocznie wyrządzają one Stanom Zje- 
daoczonym szkód na 865 miljoaów dolarów, czyli na 
olbrzymią sumę 400 miljardów marek rscznie, a więc 
pięć razy wiecej, nik wynosi tegoroczny deficyt państwa 
polskiego. 

Tyle potrafią zeżreć szezury | 

I u nas szezury robią po magazynach, piwnicach 
sklepach olbrzymie szkody, a przytem przeneszą za- 
razki tyfosn, dśumy i innych strasznych ehorób, wy- 
rradzając okropne spastosaenia, Wszystkie państwa za- 
chodaie tępią szczury, zachaijmy i my walkę r tym R2- 
szym domowym wregiem. 

Tępmy tę gade wszyscy I 

Zmarli w Nowym Targu. Wożny sądowy śp. 
Wilhelm Dóringer pozostawiwszy żonę i dwoje dzieei 
bez zaopatrzenia, następnie śp. Marja Trylowska żona 
magazyniera kolei osierociweny kilkoro dzieci. 80-cio- 
letnia staruszka Joanna Wapińska, po której pozostał 
syn redaktor, gdzieś w Ameryce. Śp. D;oniza Habero- 
wa, ona prof. gimnaz. i inspektora apisko - orawskie= 
go zmarła w tych duiach w Łapszach Niżnych na Spi- 
szu. Šp. Stanisław Kaczor majster kaflarski zmarł 19 
bm. w Nowym Targu lat 44 pozostawił tonę i pięcio- 
ro dzieci bez zaopatrzenia. 

Newa plemo. Dla śpraw Podhala będzie wycho- 
dziło jeszcze jedao pismo, a to „laformator zakopiań- 
ski“ czasopismo informacyjno - reklamowe. Będzie ono 
zawierało najważniejsze informacje tyczące Zakopane- 
gu, nestępnie ogłeszenia i reklamy z zakresu handlu 
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przemysłu i rolnictwa. 

Podhalański Związek b. legionistów »ucevna na- 
powrót swą pracę w Zakopunem, B/U bgisutści na 
Podhaiu powinni się wpisać do związku u toi. Chram- 
cą w Zakopanem na Caramvówkach, codzień od 2- 3, 

Piękny czyn Długopolan. Długopolanie razem ze 
swą strażą ogniową pierwsi przybyli na ratunek płcna- 
cych domów w Ludzimierzu, za co należy im sią peł- 
ne uznanie! Przypominamy, Że jest obowiązkiem Pod- 
balan zebrać składki na pogorcolsów w Lodzimierzu, 

Sztuszna wylęgernia kurcząt, W Rabie wyżnej 
w dworze p. Zduniowej założono sztuczną wylęgarnię 
rasowych kur. 

Szczęść Boże tej nowej placówce wzorewego gos- 
podarstwa na Podhalu. 


Gimnazjalaa źeńska | mooka drużyna harcerska 
w Newym Targu pod opieką WP. Zofji Zachemskiej 
i prof, A. Kamińskiego urządziła wycieczkę w Pieniny 
w dn, 3-5 czerwca br. W Krościenku spotkała się 
z serdecznem i gościnnem przyjęciem ze strony ks. Pro- 
boszcza Jana Bączyńskiego, za co na tem miejscu skła- 
da serdeczne „Bóg zapiać* 

Zwiedzono Zameczek św. Kingi, Tczy Korony i od 
Czerwonego Klasztoru na łódkach preybyto do Szcza- 
wniey. Stąd młodzież wróciła do Krościenka, które z ża- 
lem opuściła w miedziele rano. 


Zaczepki w Gorcesh. Jeden z emerytów donosi 
nam, że pasterze na „Łapaowej polanie“ w Gorcach 
zaczepili go w brutalny sposób bez powodu, a to 
poszezuli za nim psa i obsypali go gradem przez- 
wisk. Przestrzegamy tych małych hultajów, że To- 


ŘE i KON a 


Mickiewicza w „żyjących ięzyku niema na to glosu“ 
by upisać grozę tego widoku! 


spoczywamy nad urwiskiem, nad przepaścią tak stra - 
szną, że przybysz z dolin wybucha tu często spaz- 


ldą: koło potwornie poszarpanego grzbietu to || matyczn*ra płaczem .... 


jedna, to drugą stromą. „Orlej perci“ ścieżką nawet || 


bardzo dostępną, jakby grzymsem, jakiejś dwustu pię- 
trowej kamienicy, bo tyle ma mniej więcej wyso- 
kość tych turń od polskich stawów, dochodzimy na 
szczyt „Wielkiego koziego wiershu" skąd mamy ru- 
szyć na dół do stawów. 


Nasz trud zdobycia „Orlej persi*oplacił się so | 


wicie |! W jasnem słońcu południa, pod błękitem nie 
ba, gdy jak oxo sięgnie nie widać jednej chmurki 
mumy przed sobą widok, o którym marzyć można 
lata, a o którym zwykly śmiertolnik niema pojęcia | 
Oto przed nami ini w słońcu południa szczyt 
Świnnicy, daiej Liljowe, widać Kotelnicę i Lipto- 
wkie mury, za którymi z boku jsk bneztę: potężuą 
widać potężny czub „Krywani:*, a dalej sto poszar- 
panysh turni piątrzy sie, by zniknąć aż gdzież he 
na węgierskiej równinie... : 
Z drugiej strony wzniosły sie postrzępione tur- 
nie i przepaściste ściany „Qranstów* mv zaś sami 


Nam Podhałanom się to jednak nie przydarzy- 
ło, zbyt wielką żywimy miłość i zbyt wielkie mamy 
zaufanie do tych naszych olbrzynaów, by nam mogły 
uszynić krzywdę. 

A pod temi potwornie potrzasksnemi ścianami 
turń widać rozkosznie 'do słońca uśmieobnięte stawy. 

A widać ich stąd kilka. 

Widać „Wielki“ i „Czaray Staw“ z pomiędzy 


pięciu stawów polskich, widać drugi „Czarny Staw, 


pod Kościeleem i „Zmarzły* pod Zawratem, a co 
jeden to inny Jeden lśni się w promieniach połud- 
uiowego słońca, jak jakiś ogród z tysiąca i jednej 
nocy, drugi jak moich okryty kapturem zimnego lodu, 
inne na przemian to błyszczą się w jaskrawych pro- 
mieniach słonecznych, to znów bokami toną w bez 
nadzieinym czarna fjeletowym cieniu, albo teź w re- 
i sztach lodów i śniegów. 


| 
I 


Wielkość, moc i dziez dokoła straszna i przy- 
gnębiająca. ©. d. m 


w „GAJ 
wurzystwo r» a ode u się © razia powtórzenia | 
tych went 7 uni załerzy o to, że dostaBą 


się niepotrzebnie za maj ia aeg taż ną miejscu prze 
trzepie gdy zaczepią którąś z osób towarzystwa i będą 
przeszkażzali wycieczkem w Gorce. 

Tv zdaje się najlepiej poskutkuje. 

Ostrzsżanie ! Od lekarza xdrojowego p. Tadeusza 
Gsbryszewskiego w Zakopanem otrzymujemy nasteępu- 
jące ostrzeżenie : 

Od kilka miesięcy ceraz cześciej przybywają do 
Zakopanego ze wschodnich stron Polski włościanie i ro- 
botnicy chorzy na grużlice, celem ratowania swego zdro- 
wia. Przybywający są najcześciej chorzy w tak eieżkiej 
postaci gruźlicy płucnej, że wysyłanie ich w takim sta- 
nie jest zupsłnie bezcelowe, a narażenie ich na pod- 
róż długą i męczącą sprawia, że przybywają tutaj w sta- 
Rie zupełnego wyczerpania | 

Ludzie ci nie mogąc znaleść pomieszezeaia, gdyż 
ich nikt przyjąć nie ehee, tułają się ostatkiem sił 
od domu do domu i po kiłku dniaeh zmuszeni są wra- 
cać do domu w stanie gorszym niż przybyli. 

Wagledy lądzkości każą prosić Szanowną Reda- 
kcję by padała do wiadomości publicznej, że w Zako- 
panem nie na ami sanaterjów ludowych dla niesamoż- 
wych ludzi, ani źadnych zakładów dobroszynnych, któ- 
reby ciężko chorymi, przybyłymi do tego uzdrowiska 
się zajęły, że zatem ciężke ehorzy narażeni są na ask: 
kie przejścia bez żadnej korzyści. 

Istnieją wprawdzie dwa sanaterja o typie huma- 
nitarnym, a to „Bratnia Poniec" i *Odrodzenie* przez- 
naczone tylko dla ksztateąeej sie młodzieży katolickiej 
i do których przyjęcie musi być przynajmniej za kilka 
miesięcy przedtem zgłoszone. 

Dopóki więc odnośne czynniki nie stworzą insty- 
tucji w naszem uzdrowisku, dających opiekę podobnym 
właśnie jednostkom, należy czuwać nad tem, żeby ta- 
kich nędzarzy nie wysyłano do Zakopanego. 

Zakład naukowe wychowawczy dla ociemniałych 
dzieci we Lwowie ul. sw. Zofji l. 31 przyjmie bez- 
płatnie od 1. września br. eiemne dzieci w wieka od 
4-15 lat na nauke i wyshowanie. Szczegółowych wa- 
runków przyjęcia i odpowiednica druków udziela Za- 
rząd Zakładu rodzicom ubiegającym się o przyjęcie 
swych dzieci. 

Dyrekcja gimnazjum w N. Targu zaprasza rodzi- 
ców mających uczniów z niższych klas gimnazjalnych 
na wspólną konferencję, celem objaśnienia programu 
szkolnego na rok przyszły. 

Konferencja ta odbędzie się w auli gimnazjal- 


nej w sobotę dsis 25 czetwia o godzinie Gej wie- 
czorem. — 

Cëpowieizi ręćakaji p. stow! Marchawes w Jolita- 
stown Pe w Amsipee. Rossca rrenumersta — 
naszej w Ameryce kosatuje 2 dclaiy. P. Filia Mt 
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ji książkę, a raczej odp's ustawy o šlu- 
bach cyv'lzych myałan” już miesiąc temu. Panu Ja 
ena W Faqgjeshogo w Cambryi w Ameryce 
numerem 225 poślemy. 


Na Górny Śląsk Gmina Gledówka na Orawie 


num: 


| złożyła 1.000 marek na powstańsów Górnośląskich. 


Gmina Rokiciny 3 002 mk. Szkoła ludowa w N. Tar- 


i gu z powedu imienin p. Rutkowskiego 48 mk. Ze- 


brane w domu państwa Pajerskieh ul. Waksmun 
dzka 427 mk. Bieńkowski Władysław Zakopane 50 
mk. Zamiast kwiatów ma grób ś. p. Dyonizy Habe- 
rowej Koaukiewiczowie Nowy Targ 206 mk. Mrosz- 
czakowis 200 mk. Marja Stefanska 50 mk 

Wystawa pras uczniów gimnaz. nowotarskiego 
a to prae ryamnkewych, malarskieh, modelowania 
karloniarstwa i introligaterni, siejdu i robót kobie- 
eyeh będzie otwartą od peniedzialku 20 czerwca przez 
kilka dui w salach gimnazjum. 

RRłeboty uezniów eş bardzo ciekawe i warta je 
zobaczyć, be i starsi məgą się przekonać, jakie 
młodziez esyni na tem polu pestępy. 

Na tablieg marmurową dla uczniów bohaterów 
złożył: W. P. Dr. Tiirschmid 300 mk 

Klasa IV B. przez pref. Bedurka 650 mk. 

Wystawa czerwenege bydła krajowego w Nowym 
Targu i Białym Dunajsu dała wspaniałe wyniki, roz- 
dzielono praessło 150 nagród za hodowlę, a poważ- 
nych gości było wielu. Na drugi raz napiszemy 
o tem obszernie. 


PODZIĘKOWANIE. 

Za piękny pogrzeb urządzony przez tut. Du- 
cehowieństwo S0letniej sp. Joannie Wapińskiej Przew. 
ks. Kanonikowi Michałowi Wawrzynowskiemu ks. 
Pytlowi i ks. Władysławowi Rybie Redakcja Podha- 
lanki serdecznie dziękuje. 


„PODZIĘKOWANIE. 


Dotknięty nagłym a bolesnym ciosem, przez 
straty nieodżałowanej małżonki ś p. Heleny Karpo- 
wiczowej, wyrazy serdecznego podziękowania i sta- 
ropolskie „Bóg zapłać” tą drogą przesyłam : 

P. T. Krewnym, przyjaciołom i znajomym za 
słowa pociechy i współczucia, oraz wzię ie udziału 
w pogrzebie, Wielebnemu Duchowień::wu parafji, 
Jezuitom, Proboszczom Poronina i S:afiar za farny 
współudział w eksportacyi zwłok, P. T. Człenkom 


Chóru miejscowego 7a pożegnanie Zmeriej piośniu 
żałobza. P. T, Ostonkem Straży ognówsej za citak 
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PR ACOWNIA KUSNIERSKA 
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10. 


Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków zakopiańskich 
z własnego lub dostarczonego materjału. — 
Przyjmuje również stare serdaki do odnowie 
nia i sprzedaje gotowe wszelkiego rodzaju. 

ka staranne, — — — Ceny przystępne 

zi | = —zkćwiiJa 


Skład trunków. spirytusowych, 


rumu, likierów i koniaku, 


— po cenach fabrycznych, — 
dostarcza tylko hurtownie 


Maks Mendler Nowy Targ ul. Kościelna 11. 
Ważne P. T. Rolnicy! 


7 powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 
Unieważnia się zgubioną w Strużach kartę zwol- najwyższy czas zamawiać obecnie 


nienia służby wojskowej Władysława Rembijasza ur. | Pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na- 
1807, zamieszkałego w Milkowej. wozów. Uy "akoe bal czas foc 


kainit — sole potasowe 
wysokoprocentowe. 


Do wojskowej muzyki w N. Targu pea r E 


poszukuje się dobrze rozwiniętych chłopców od lat 


B a p] a | 
Wapiennik w Rogoźniku 
zawiadamia, 
że pa kilkuletniej przerwie rozpoczął wypa- 
lanie wapna, które dla celów rolniczych | 


i budowlanych można już na miejscu nabyć 
w każdej chwili. 


== Zakład = 
Techniczno - Dentystyczny 


otworzyłem z dniem 20 czerwca b. r. 
w hotelu Herza w Nowym Targu. — 


Dr. J. Spieszny. 


TELEG RAM i Kupuję rozmaite flaszki 

" w każdej ilości i płacę 

po cenach najwyższych. — MAKSYMIJAN GRONSPAN 
Nowy Targ, ul. św Anny 46. 


bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 


15. mających zdolności du muzyki. | sprawy i do każdej gleby. — Dostarcza tylko 
Zgłoszenia do p. kapelmistrza Karola Skorupy całowagonowe posyłki każdego gatunku. 
ul. św Anny 28 | Materyały budowłane: 


wapno, cement, gips murarski | sztukaterski 
lzchówka askastową „Asbitć i t. p. 
wszystko tylko w ładunkach całowegsoroawych. 


Do sprzedania zaraz 
różna gospodarstwa okok Chabówki 


jak: 4 morgowe. 8. 12 do 25 morgów z budynkami | „Opiczynę czerwoną i tymotę 
Cena przystępna. — Zgłoszenia pod adris m: 
Gacek Franciszek — Chabówka. 


te nasiona częściowo £ szybką dostawą poleca firma 


JAN BODUCH 
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AEGEE STANIE WZTYCSĘ A 


Stowarzyszenie zarejesibowane z ogruniowonę peręką. 


obecnie: Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny) 


% asf LEA COE WIAŁK" 434" Nr. 26 


dostaroza hurtownie: 


I. Nasiona, nawesy sztwieane maszyny roknioze | III. Artyksały speòp wono i demewege użyta, wesel- 
H. Węgiel, koka, wapno, inent materyal kie towary galuatowyjne ; 
budowlane ; IV. Nalłę i sma. 


Fiartew daźż drożde , 
mod JULJUSZ WEINSTEIN 
Wzelkie artykuł hurtowny handel win Nowy Targ, rynek 1. 25 
dia słiepów wiejskich jak: biBułki, W egi i Tokajskie 
eukierki, cykerje, ezernidło, esencje p oleca wina ogierskie = 
ectewa. farbkę de wapna, farby ani- — po cenach praystępnych. — 
Ńnewe i pekestewe. herbatę, kawę, 


lakiery róśnokolurewe, mydłu, mydeł- 
ka, paste de «buwia, pieprz, pokost, 


% smarewidło % ak it. p Aj SPRZED AJE i KUPUJE 
| | Adam Zapiórkowski przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę- 


1 > NOWY TARG daulków i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
ea Rynek Nr. 13. Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego. 
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SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM 


Stow. zarajesi:. x egr. porękĄ, 


TELBWON Ne. 3 3 FTBLBPUON Ni. ". 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPOWK: 
TRZY FILIE: ULICA KOSCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPOWKI 


ELEKTRYCZNA PALARMIA KAWY. FABRYKA WOBY SODOOWEJ 
POLEA 

towary kolonialne, cukry i delikatecy — stare winą bazacyjne, wódki i koniali — konserwy 

wszelkie artykuły  spożywose na wycieczki — gnłantorye, rzeżby, myd i pozfumy. Najwiekszy 

sklad przyborów | ubrań do turystyki, cong podlugę katalogów wiedeńskich. Kosze i psaybory 

do podróży. -- Wisiki wybór szkła porsulaay i taczyn kuchenti.; 
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